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OBWIESZCZENIE. 
"F Wysokie Ministeryum Finansów wydało pod 
Umiem Żgo z. m. do L ?662/,, rozkaz, ażeby Fu- 
'Y 2 nawozem przez rogatki Miasta Krakowa bez 
Spiaty rogatkowego były przepuszczane. 
„Go się niniejszym do publicznćj podaje wiado- 
Mości, 

Kraków dnia 7 Września 1848. 
W imieniu Gubernatora krajowego 


ETTMAYER mp. 
C. K. Radca Nadworny. 


WEZWANIE 


cyi GRY. nagłóm rozszórzaniu się cholery w Gali- 
krajowy jt "4 teraz uczuć brak Ićkarzy — a rząd 
nisterygą, Y Zmuszony zażądać od wysokiego Mi- 
pomocy, qadesłania z innych prowincyj lekarzy do 
wątpienia zy”, 235 I w gronie tutejszych lékarzy bez 
dział przy tea się tacy, którzy chcieliby wieć u- 
nagrodzenie PIU cholerycznych w Galicyi , za wy- 
nóm, to jest: AK wysokie Ministeryum WYZDACZO- 
dla Chirargów la Doktorów Medycyny po ő „ZłReń. 
monecie kobnweępąj PO 2 ŻAR. i 80 krajcarów (w 
Panów lékarzy i, dziennie; — Sag AE | ay 
tra R : irurgów Zyczących S0bie Zia- 
E Ua dobra pude iiei, ażeby zgło- 

> "Pey Protomedyka, Pana fizyka 


miejękieco. ! 
zł | kiego Dra Mohr odpowiednią tamże deklaracyą 


Szyłi, 
Kraków dnia 12 Września 1848 r. 
Od Gubernatora. 


Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 
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king niesi odzą się wie.ci, że mają wybuchnąć ja 
słyszeć Pokojności (7?) w Krakowie — (tak się dał 
Podgórzyy t", W handlu obywatela Żabińskiego na 
zie pu że w tym razie wojsko zmuszone bę- 

wszystkie rzyć sceny 26 Kwietnia, — Ponieważ te 
rozsiówą | Boski, wierutaym są fałszem złosliwie 
myślą o „JU, ałbowiem obywatele Krakowssy awi 
żadnych zaburzeniach, a takie zbrodnicze 


zdradą stanu tchnące pogłoski, jedynie pochodzić 
mogą ze strony reakcyonaryuszów, którzy wyraznie 
dążą do zguby Państwa; przeto wzywamy obywa— 
telh Krakowskich, żeby złożyli uroczyscie zapew- 
nienie swoje JW. Gubkernatorowi, ażeby wojsko 
wiedziało z pewnością, że jakiekolwiek uliczne za- 
burzenie znalazłoby miejsce, takowe jedynie wy- 
wołane byćby mogio przez nam nieprzyjaznych re- 
akcyjnych ludzi — gdyż Obywatele miasta dają u- 
roczysie zapewnienie, że sami starać się będą, a- 
żeby tacy złoczyńcy, którzyby coś podsbnego przed- 
siębrali — za nieprzyjaciół Państwa i Miasta uwa— 
żani— i władzom natychmiast jako zbrodoiorze sta: 
nu wydani byli — Obywatele bowiem razem ł 
wspólnie z wojskiem jako równi, spokojni, i pra- 
wom ulegli poddani, jednegoż i tego samego kon- 
stytucyjnego Cesarstwa byli, sąi będą — a przeto 
wojna między wojskiem a obywatelami mieć miej- 
sca nie powiona i nie może. ` 
Kraków dnia 12 Września 1848 r. 


Paweł Grzycińskt. 
Stanisław Zaremba, 
Przestroga. 

Nic łatwiejszego jak seblebiać ludzkim słabo- 
ściom , ale zarazem nie niemasz nikczemnicjszego.— 
Wychodząc z tl zavady, awożnie bardzo powiada 
mistrz krakowskiego parlamentarswa, że nigdy nie- 
ubiegał się o wględy ludu. Prawda! nie potrzebu- 
jemy jeso względów, ale jego szacunku. a Lud, 
ma swój rozum, wyższy nad wszystkie książkowe 
rozumy, rozum natchnienia, rozum z uczucia wła- 
snój godności i własnej siły. — (o pomoże wszel- 
ka sołistyka najprzebiegłejsza nawet przeciw temu 
rozumowi?.. Ubjawieniem się tego rozumu ludu, 
rozumu więc publicznego, jest opinia publiczna, 
Pytamy się: |, , R, 

Czy są Jokie skuteczne wybiegi, aby opinią 
pubłiezną uzasadnioną na czynach, udawaniem 
głuchego odmienić się dało? Odpowiadamy" że: 
Niema! | 

Mimo jednak tego znajdują się ludzie, którym 
nie chodzi O opinią publiczną, ale im chodzi o 
chwilowe tylko względy ludu. Oddajemy pod sąd 
publicznćj opinii fakta, z obowiązku, aby le ani 
jednćj nie błądziła chwili. — Zawsze atoli musimy 
wytłumaczyć się z pojęcia naszego; co fo jest lud? 
. W naukowych instytutach, młodzież ucząca 
się jest ludem. — Zarabiać na jéj szacunek , jest o- 


bowiążkiem nauczyciela. — Lecz ubiegać się o 
względy młodzieży, jest dowodem nikczemności. — 
Téj mamy dowody w postępowaniu ludzi niektórych, 
ośmielujących się potakiwaniem ułomnościom mło— 
dzieży zarabiać na wziętość chwilową — ale po- 
tem upadających jeszcze niżej w opinii publicznej 
„aniżeli byli poprzednio. — Faworyzowanie bez po- 
trzebne już to w dawaniu promocyj niezasłużonym, 
już to w ułatwianiu egzaminów x ujmą powagi u- 
staw obowiązujących. już lo podszepłaami przeciw 
nauczycielom ścisłości wymagającym i t. p. urągo- 
wiska rozumowi publicznemu, mogą jedynie pocho- 
dzić od ludzi, którzy miewartają mieć stosunków 
poslugacza, a cóż dopiero nauczycieła z mlodzie- 
żą. — Jeżeli ktoś, mając zakład prywatny, utrzy- 
maniem jego chimerycznem, stracił wziętość pu- 
błiczną, a polóćm w katedrze szacunku zyskać nie 
umiał — dzisiaj zoś, podszeptami oburza mlo- 
dzież przeciw nauczycielom posiadającym zasłużo- 
ną wziętość, i obiecuje podzielić się katedrą z in- 
nym, mającym pewną sławę, aby uchodzić za pa- 
tryotę — i tym blichtrem chce c/umanić oczy pu- 
bliczności, powołanćj do wydania rychłego wyroku; 
ten człowiek mówimy powinien sobie odejść, jeżeli 


= 
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zupełnie ž/e skończyć niechce. — Młodzież potrze-, 


buje nauczycieli ze surowością stoicką — pochleb- 
cami gardzi. — Niechcemy tu wymieniać nazwisk, 
be każdy wić, iż potóm pozostawałoby nam zbyt 
mało skutecznych środków aby ludzi zgorszenia u- 
sunąć — i to środków fizycznych argumenta 
ad hominem. — Niech pan Kr. ostrzeże tyeh, którzy 
podobnie błądzą. — W udzielaniu takich dowodów 
zasłużonym, nie bylibyśmy czynnemi zapewne; wy- 
starczałoby nam napisać U/słę proskrypcyj"a; ocho- 
tników by w oburzonym ludzie szkolnym do wy- 
konania wcale niezabrakło. Prosimy nie wojawać. 

Też same zgorszenia chcą robić insi, każdy 
w odłamie swojego ludu. Schłebianie jest zawsze 
nikczemne, ujmuje pojedyncze osoby, ale massy 
nieujmujc, zyska sobie jedynie śmiech wzgardy. — 
I obywatele, zainożniejsi nawet. należą do ludu. 
Mają oni wyrobione zdanie o każdym. Naco się 
przyda oszukiwanie ich podszeptami? Ludzie, zna- 
ni ze zręcznego prowadzenia swoich interessów w 
opiekach nad małolciniemi, z prawnego może, ale 
kompromitującego kierowania zrobionemi kontra- 
ktami, z grubijaństwa w obec własaćj różnicy nie- 
powinni się gwałtem stawiać na czele obywateli, i 
narzucać im wzorem uliczników, swojćj opinii. — 
Zgorszenia tego dawnićj nie było przykładu, ale dziś 
podobny człowiek śmiał napastowsć na ulicy wykrzy- 
knikiem Zanginus obywatela, który głosem swoim 
przyczynił się do wybrania Langiega. Dla czegoż 
podobne sceny działy się i dzieją? i człowiek ten 
nieobawia się, aby uliczniectwo nierozbiło się o ja- 
ki fizyczny dowod — argumentum ad hominem. 
Niechaj go, i wszystkich jemu podobnych, ostrzeże 
pan P. X. My miebędziemy się poniżali do wymie- 
rzania lego argumentu, ale w oburzonym ludzie 
znaleść się może człowiek porywczy! prosimi zie 
wojowaéh. |. 

Niechcemy dalćj wyliczać niedorzeczeństw po— 
dobnych. Było to naszym obowiązkiem os/rzedz, 
aby wszelką odpowiedzialność za wypydki ze sie- 
bie zrzucić. Jeżeli więc jakie zdarzenie — argu- 
menti ad kominem — przez przypadek będzie miało 
miejsce, umywawy ręce zawczasu, Całą przykrości 
winę przypisać sobie muszą cz, którzy jej doznają. 
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Tam gdzie rozum publiczny mówi, należy być dla 
niego z szacunkiem, impertynencya ulicznika naj- 
gorsze sprowadza skutki. 


(a. N.) Wiadomo iż po niepolitycznym przez 
Bolesława Krzywoustego Dziale Kraju pomiędzys%e 
syny, potęga Polski w Europie słabieć zaczęła, i że 
na ten czas Duchowieństwo nasze , z przywiązania d0 
ojczyzny zawsze słynne kierując edukacyg, broniło 
silnie przeciwko germanizmowi Polskiej narodowo” 
ści; tęsamą sprawiedliwość oddajemy i dziś, że W 
obecnych nieszczęścia chwilach, toż duchowieństwo 
Polskie niecedrodziło się i smutny los Ojezyzny 287 
równo podzielało znami i w kielichu goryczy wzmo” 
śle uczęstniczyło; lecz pomimo to domagamy się je 
szcze po nich jako Aniołach pokoju, z Nauki Cbry” 
stusa, miłość blizoiego ogłaszajacych, i bliższe zau” 
fanie u ludu mających. w oheenćj sprawie ludzko 
ści społeczoćj domagamy się zupełnego ich poświęcć 
nia się i spełnienia tak wysokiego powołania swego 
i natćj drodze bądźmy dla nich sprawiedliwymi. 7 
Duchowieństwo żeby do wylykanego przez Naro 
zdążać mogło veļu, powinno mieć do tego wszystkić 
możebne i nietamowane środki; największą zaś zda” 
je oam się ku temu, powinny bydz pomocą, Pare 
fialne Szkałki, na stawianie których, i Obywatele! 
lud nie szczędzili kosztów, gdzie pleban jako bliższy 
nowego pokolenia wychowawca wprowadzając dzieć 
ki wjejskie pod dozorem Nauczyciela ze szkoły do 
Kościoła co Niedziela i co Święto i w dni naw 
powszednie. możę w obec Rodziców i zgromadzo 
nego ludu tkliwie do obojga przemawiać, 00i 
ca kształcić i powicnoci względem Boua, siebie, sP% 
łeczności i Ojczyzny nauczać; żo tak powinnno DĄ 
każdy to bezstronny przyzna bo tu idzie o mot“ 
ność dla ludu a ta musi być na Religii oparta: led? 
niestety ziemia nasza wszystkie koleje nieszczę? 
przechodzić musi: widzimy jak duma i samolit 
stwo przemądrzalych Naczelników Oświaty wy M 
czyła Plebanów od zarządów Parafialnych Szkół” 
i od codziennego a tak nader potrzebnego nad PS 
uczycielami nadzoru Ustanowiono Jednowładcę hom 
misarza Instytutów Naukowych; -- Dozór Gow, 
zniesiono; Plebani odsunięci niemoga żadnych ” 
Nauczycieli wydawać poleceń, ani od nich rap? 
tów i Wykazów dzieci uczących się, lub nieuczę” 
czających do Szkoły odbierać , iżby mogli WE i 
ciela 1 dziatki i Rodziców przy każdćj sposobno 
pochwałą radą 1 oświeceniem za dobrą +28 
drogę; Nauczyciel albowiem bez wpływu 
lt i Plebana obrony od samego KRommissa 
tutow Naukowych narzucony wyrost od 
potyczne rozkazy odbierający i samemu 
rzowi bezpośrednio oopowiadujący , Plebi 
gi uieuznając, rady nieprzyjmuje, z nim ik sy 
słowem uzuchwoala się, i bez nadzoru bę W zenie0” 
niedbuje religijne wiejskich dziatek Obywa teli im 
wego jeszcze niezepsutego przyszłych lg 
łośników Ojczyzny pokolenia. T nape 

Słyszymy jak pewien Nauczycić POR al 
mnień przez Plebana pisemnie mu czyniony" o, 

F. 5 88 ” c055 
w Niedziele i Święta uroczyste, ani w dui, pro u do” 
ne i dni caly rok o ile pora zasu s y 

„powszednie przez c8'y ot nieprzybi” 
zwolićby mogła, do kościoła z dziećmi naep"ei "to 
jakie stąd może być smutne nastia s, téj. je 
z uboleweniem sposirzega ; gdy dla 8 5 młodo 
dynćj dla namiętności ludzkie twierdzy ' czo 
yos Pk wiejskich obojętność z382 
cianych sercach dziaiek wiejskie 
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Pa się. — Mężowie którzy przewództwo w Spra- 
Wie ludzkości i Oświaty ludowćj trzymacie buduj= 
tie przyszłość ale zaczynajcie budowę tę od funda- 
meniu to jest od Szkółek Parafialnych a mianowi- 
tie od religii, bo Władza szkolna najwyższa nie- 
troszczy się jak dotąd bynajmaićj o religią ani o do- 
pilnowanie Nauczycieli, ani o wychowanie pokoleń 
udu, sama w sybaryckićm zadowoleniu swojćm 
obojętna o przyszłość Ludzkości rozkoszuje pośród 
Niezachwianego cynizmu na laurach egoistycznie, wy- 
godnie i bez pracy uszczkniętych w przedpokojach 
atrapów, których hańby pełne wspomnienie jeszcze 
dotąd nie wygasło. 

Zdaniem naszem jest, aby stósowniejszy do du- 
cha czasu dla Szkółek przepisać program — ażeby 
dobro Ludu raz prawdą się stało, gdyż fałszów —- 
obłudy i podstępów aż nadto już mamy. Obywa- 
telom miejscowym i Plebanom większą nadać moc 
| powagę nad parafialnemi szkółkami i dozór oad 
nauczycielami, aby mogli opieszałych karcić, a o- 
ojętnych jako martwe w społeczeństwie członki 
o oddalenia przedstawiać. 

Całóm sercem następnie żądamy z gorliwością 
O polepszenie losu wiejskich nauczycieli, którzy ma- 
JA tylko po złp. 300 pezsyć pobićrać, a niektórzy 
Podług woli wegetującego dotychczas Naczelnika 
oświaty po złp. 450 łub 500; jeżeli taka ich mia- 
aby być wolą Samowładcy naukowego oznaczona 
płaca; nie dziwujiny się przeto, że wielu próżnia- 
w i viektórych ladajakieh mieć możemy nauczy 
leti, Lecz wiadomo nam. że Reprezentanci na scj- 
Mię 1544 r. radzyc o oświacie dudu wiejskiego, pa 
Większyli Budżetem pensyą. dla wszystkich uauczy - 

ĉl po wsiach zarówną, po złp. 600, des morgi 
a MAN na ogród. mieszkanie i zly. 30 ua opał, 
praw, | stach po złp. 1000 i postanowienie to w 
zagrania ntenili; ztąd przekonywomy się, że 1 w 
parafian 10h i zamożnych Państwach, nauczyciele 
chęci, st większćj nie mają płacy, lecz mają lepsze 
nad sobą fannicjszą pracowitość 1 lepszy jak u nas 
teraz za »zór. — Niech nam więc wolno będzie 
: Pyłać giç ładzy szkolnćj a mianowicie ko- 
missarza fąggog O 1 1. "ró 
na wsi po zł Naukowych, dla czego nauczyciele 
kosa akadan 600 pensyt vie pobičrają? Skoro 
OE CMicką zo Skarbu publicznego kwotę tę 
dia nich podras? L 2 -T 
n podnosila ? gdzie też salega urywana do 
tod biednym nauczyciel bę” . PSO 5 0 
do szkółek niedzi ów LED) A 
«melnych? skoro kraj takową w po 
datkach dla nich om 2 44 ; d 
Bać inuk Ypłacał i wypłaca. Kto ma lad 
najhliżćj » kn. dotąd ich nikomu nie zdaje ? 
Nauko J $ nam wyjasnié winien kommissarz aost. 
ośw pst. A Nefirelarzem Jeneralnym g 
~ adza, Juchem antynarodowego —A ct 

towskiego absolutyzmu niedopićre zawiana. a 
Ni, jeszcze bezkarnie istniejąca. Tymczasem zaś 
uiej gamy się Urządzenia szkólek wiejskich, sil- 
oparty, morałności , jak na jakichstam rachunkach. 
kry ych, bośmy w naszych smutnych czasach, — 
êz Wén „poznali doświadczenicm, iż najpewniej- 
Ojczyjyilizacya ludu wiejskiego jest, obok miłości 
Wnych 7 wychowanie go od młodości w grunto- 
n asadach Religii. 
mY zatóm niezachwiauą nadzieję , że nasz no- 

dny Gubernator Galicyi, jako Rodak, po- 
tę Ważną em narodowćm urządzeniem Kraju i na 
Swą siln społeczności podporę Szkółek parafialnych, 
tamująę | ! baczną zwrócić raczy uwagę i opiekę, 
odtąd wszelkie przeciwreligijne i przeciw- 


narodowe wdzieranie się obcych i od tak dawna 
nieprzyjaznych nam żywiołów przedstawianych przez 
niegodne indywidua dawnego metternichowskiego sy- 
stematu. 


WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 

Wiedeń. Degułacya węgierska zażądała od Ce- 
sarza resp. króła. aby powtórnie zatwierdził kon- 
cessye dune w Marcu 1548 aby się udal natych- 
miast do Pesztu i — aby podła kamarylla z We- 
gier oddalona została. Deputacya otrzymała na to 
odmowną odpowiedź, i przypiąwszy czerwone wstą- 
żki do ramion, a czerwone pióra do kapeluszy od- 
jechała do Pesztu. Przed odjazdem oświadczył Paz- 
mandy i cała deputacya mieszkańcom Wiednia, że 
za ich powrotem utworzonym zostanie rząd tym- 
czasowy a jak się zdaje, Kossuth będzie Dyktato- 
rem obrany — ' 

D. 9 odbędzie się w Odeonie ogólne zgroma- 
dzenie wszystkich tutejszych wolnomyślących i de- 
mokratycznych związków. 

10 Września. Największe rozprężenie panuje 
tutaj, i co godzina trzeba się spodziewać nadzwy- 
czajnych wydarzeń Pierwsza poczta z Węgier przy- 
prowadzi demokracyą do powstania. Dwa ważne 
zjawiska odsłaniają gotowy plan dworskiego 1 reak 
cyjnego stronictwa tj. list cesarza do „ ulubionego 
br. Jeślaszycz* w klórym jego postępowanie I czy- 
ny pochwała a powtóre: przybycie Areykś. Lud- 
wika do Szonbrunn. Dwór zatem i reakcya otwar- 
cie przeciw demokracyi wystąpią i rozpoczną przez 
oderwanie się od Frankfurtu i ogłoszenie wyroku 
wywołania Węgrów z ich kraju, Piszę te słowa w 
Odeonie na wielkićm, kilkotysiącznóm zgromadzeniu. 
Wszystkie kluby wolnomyślne znajdują się tutaj — 
Dr. Tausenau z żarliwością nasze położenie wy- 
świeca. Dwór postępuje zupełnie za wzorem ber— 
linskiego Spisek dynastyczny wystąpił już na jaw. 
Wałka d 26 Kwietnia zbliża się ale będzie okrop- 
niejsza niż wtenczas, bo wiele Wojssa w Wiedniu 
załogą stoi a lud przez kluby doszedł do czystej 
samowiedzy. Usposabienie umysłów wpada w Ul- 
tra radykalizm, — Z Włoch nie nie słychać nowe- 
go a wojska i amunicya idą ciągle do Włoch. — 
Jellaczycz przeszedł przez Drawę d. T a odsławoń- 
skiej granicy postępuje korpus B0,000czny dla po- 
siłkowania Rajców. Wołochy na Siedmiogrodzie 
także są gotowe przeciw Węgrom powstać D 19 
dostaniemy nowiny z Pesztu, wszelako spodziewać 
się należy, że Węgry chwycą się ostatecznych 
środków. R ] 

PRUSY. 

Berlin 10 Września. Ministerym zwalone, a 
do utworzenia nowego miał być Radca Trybunału 
p. Milde przez króla wezwany. Upewniają tu, że 
Francya i Rossya zawarły niezawodnie koalicyą. 
Wiadomość ta jest tćim więcej wiary godna, że od 
ministeryum pochodzi 

SZWAJCARYA. 

, Bern 5 Września. Dziś na posiedzeniu przed- 
łożył prezydent listy z Włoch, podług których Au- 
Strya weszła w układy o pokój z Sardynią w We- 
ronie, odrzucając pośrednictwo francuzkie I angiel- 


skie. Poseł francuzki w Turynie zganił to postępo- 
wanie, zapowiadając zarazem wojnę, bo Francya 
Lombardyi w austrysckie ręce nie puści. Mimo to, 
już samo zajęcie Parmy i Placencyi przez Austrya- 
ków jest powodem do wojny. 


WŁOCHY. 


Turyn 5 Września. Rząd tutejszy otrzymał 
wiadomość, że w razie gdyby Austrya do d. 12 t. 
m. pośrednictwa francuzkiego i angielskiego nie przy- 
jęła, armia fran. 60,000 czna wkroczy do Włoch z 
120 działami ; tymczasem zaś odejdzie morzem 15,000 
Francuzów z Tnlona do Wenecji i Ankony. — 
Mieszkańcy Parmy są w zupełnem powstaniu prze- 
ciw Austryakom. Powodem tego była nadzwyczaj- 
na kontrybucya, bo 400,000 fr. której w 4ch go- 
dzinach żądali. A że to nie nastąpiło, zaczęli Kro- 
aci rabowac. Tym czasem lud uderzył we dzwony 
mężowie i kobiety porwali za meble ico tylko pod 


ręką było, to przez okna na Austryaków rzucać 
zaczęto. Z okolic nadbiegł lud, walka zacięta się 


wszczęła. Szczegółów jeszcze nie mamy. 

Obywatele Parmy, Placencyi, Reggio i Modeny 
zaprotesiowali przeciw wkroczeniu Aastryaków, któ- 
rzy postępują zupełnie jak najezdniki, rabują, kon- 
trybucye wymuszają, nie dochowując bynajmnićj 
warunków zawieszenia broni. |?) 

Neapol. Flota neapolitańska odplvnęła z 20,000 
wojska do Sycylii i król jest mocno zaufany, że na 
nowo tę wyspę podbije Ciekawa rzecz, czy Anglia 
która uznała Sycylię za niepodległą i dwa razy nie 
ed wypłynąć flocie neapol. działać teraz bę- 

zie. — 

Dziennik florencki donosi: Że statek parowy 
mający ma swoim pokładzie 700 Polaków z legionu 
lombardzktego miał wzbroniony przejazd przed Li- 
worno, przez fregatę amerykańską i francuzką. Co 
było tego powodem, niewiadomo. (Ręforme.) 


Doniesienia Urzędowe. 


Nr 10,359. 
OBWIESZCZENIE. 


W wykonaniu rozporządzenia JW. Gubernato” 
ra Galicyi z dnia 22 Sierpnia r.b. Nr 2900, €. K. 
Urząd Cyrkularny Krakowski podaje do powszechnćj 
wiadomości — iż w Biórach Jego odbędzie się w 
dniu 14 b. m. i r. o godzinie 1l przed południem 
publiczna /n minus licytacya no wypuszczenie w 
przedsiebiorstwo napraw zimowych w gmachu wię: 
zień kryminalnych — Cena do licytacyi w kwocie 
złp. 3517 gr. 17 nuznacza się. — Na vadium każdy 
z pretendentów złoży kwotę złp 360 lone wa- 
runki tudzież kosztorys w Biórach Ces. Król U- 
rzędu Cyrkułarnego Krakowskiego przejrzane być 
mogą 9 

Kraków d. 4 Września 1848 r 
HOPPE. 


——— 


Nr. 10,708. | 
OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 14 b. m. i r. w Biórach C. Kr. Urzędu Cyr- 


Redaktor Władysław Nżyckit. 


kularnego © godzinie Il z rama odbędzie się gło- 
śna licytacya čz minus na wypuszczenie w przed- 
sicbiorstwo budowy Szopy na Cmentarzu Jlnym Mia- 
sta Krakowa, na przechowanie ciał przed ich po- 
chowaniem służyć mającej, cena pierwszego wy- 
wołania Wykazem kosztów objęta, ustanawia się 
w kwocie złotych polskich 2183 groszy 16, warun- 
ki zaś tego przedsiębierstwa są: iż budowa Szopy 
wedle planu sporządzonego a każdego czasu rów- 
nież z Wykazem kosztów w Biórach C. K Urzędu 
Cyrkularnego przejrzćć się mogącego ma być usku- 
tecznioną w ciągu dni 10 a nadto iż należytość wy* 
licytowana wypłaconą zostanie po dopełnionćj budo- 
wie i jćj odbiorze. Chcący Eicytować złoży vadium 
Złp. 200. -— 

Z C. K. Urzędu Cyrkułarnego Krakowskiego: 

Kraków d. 11 Września 1848. 
HOPPE. 


Nr. 5141. 
SĘDZIA C. K. TRYBUNAŁU 
Hommissarz upadłego handlu Jana Matyska 
w lirakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 103 
istniejącego. 
Postępując w siad Art. 40 K. H, Ks. IH. wzy- 

wa Wierzycieli upadłego handla Jana Matyska , 8 
mianowicie Kaspra Daniela z Hamburga, Bruntzłow 
W i Syn -— Bergman Bracia, Fitze II. W. Berger 
i Becker; J. Molinari i Synowie z Wrocławia; Miil- 
ler i Weichsel z Magdeburga; Lilge F. z Wansem 
Berens i Klingner z Magdeburga; Eggers et Fran< 
ke z Bremen; Seppelt J. E, z Wirtenaltersdorf: ~ 
Achard A. z Bruxelli; Appolo Kertzen Fabrik See- 
man J. St. Weiter Zucker Rafinerie; Weischeim 
L. i Syn; Schertzer J. G. z Wiednia; Réya et Com: 
z Tryestu, Kunig J. i Syn z Pesztu; Krb'sohn % 
Thun; Smikal J. et Comp. z Kuklenu, Seiler A. et 
Comp. z Tryestu; Müller W. et Comp. z Chalons 
J. M. Gach Andrzėj z Berna, G. Hasse Sóbne z Pra” 
gi; Brucker L. M. z Tryestu; A. Kucharkin z War” 
szawy, Karolinę z Leiterów Matysck, Majera Sil- 
berstein, S. N. Spira, L. Margules, Jana i Leonê 
Bochenek, Antoniego Höltzel, Karoline Lirhame" 
Floryana Jütner, Lucyę Peno, D. Friedlein, K. Ret 
ner, Pagaczewską, J. Neumarek, Józefa Verderber 
ra, Meyer Pamm, Leib Torbe, Oswaldowg, ©) 
Kowatsch, S. Spira, Izaak Pamm, J. ióbenste 
Hutnicki, M. Wohl, K. Łabuziński z Krakowa: 
Faerber fabrykanta wódek, Wortsmann Jzraela w- 
aby na dniu 18 Września o godzinie 3¢j po + C. 
dnia zgromadzić się zechcieli w Sali posiedze 0. 
Kr. Trybunału Wydziału II M. Krakows ! K H 
dla podania stósownie do przepisu Art. RA nd 3 
Rs. IM. potrojuéj Listy potrzebnćj Liczby 90: J 


0 
ków tymczasowych, która C. Kr. Frybunatow! 
wyboru przedstawioną zostanie. 
Kraków dnia 18 Sierpnia 1848 T- i 
(2r ) Lorentski. 
Miesekiwid w Domu KK 
WM melitów na Piasku pod L.. T 
pA sue pierwszym piętrze, 6 stery” 
WZA z 4ch pokoi, kuchni, śpi każdego 


chu i piwnicy, za bardzo pomierną cenę 
czasu , jest do wynajęcia. — 


Nakł i Druk. Mt. Gieszkowskiego: 


